
Nr. a .

KURYER L I T E W S K I
w W IL N IE  w SOBOTĘ D N IA  i a  SIERPNIA V. S. 1 8 1 6 ROKU.

W IADO M O ŚCI K RAJO W E
Podług gazety , Poczta Północna , datowaney z Pe­

tersburga dnia 2 sierpnia: „ ‘ Cesarz Jegomość , przem­
ieniony nieszczęściem mieszkańców miasta U fy , przez 
pożar w ostatni,ćm pogrążonych zniszczeniu, nayłaska- 
w iey  z M onarszey szczodrobliwości przeznaczył na ich 
wspom ożenie 4o,ooo rubli , a dla dania większey im 
pomocy , rozkazał Radcy Taynemu , Xiążęciu Golicyno- 
un ■> otworzyć tu w  Petersburgu zapisy dobrowolnych o- 
fiar^ na tychże samych zasadach, co i dla mieszkań­
ców Kazania. '

Dnia 21 lip ca , o godzinie 4tey z południa , Mar­
szalek Polny , X i E arklay-de-Tolli, przybył <S<j Psko­
wa , zkąd po obiedzie wyiechał w  dalszą drogę do 
D ryssy. >  ' " p y

Dnia 3o czerwca w Kijowie odprawił .się uroeży- 
sty pogrzeb byłego Hospodara maltańskiego i vyoloskie- 
go , X>.ażęcia Konstantyna Ipśilanti. Ljczrie duchowień­
stwo , Jen era łow ie, Gubernator Cywilny z urzędnika­
m i, towarzyszyli tym obrzędom; cechy także i milicya 
miasta piesza i-konna w paradnym assystowały szyku ; 
obok trum ny, na żałobnym prowadzoney w o z ie , n ie­
siono buławę i szablą , iako żnaki ł^iążącey dostoyno- 
ści zmarłego; po nabożeństwie żałob nem zwłoki posta­
wione zostały w  kościele 'k.-Jerzegot f

od ług gazety pelersburskiey, le Conservateur Im­
p a r tia l , w  n ied zie lę , d. 3o lip ca , Cesarz Jegomość dał 
audyencyą , Hr abiemu de Noailles , posłowi Francuz- 
kremu,na klórey złożył on NayjaśnieyszemuPanu listKró- 
la swoiego, uwiadamiaiący o zaślubieniu Xiążęcia B erry : 
potem poseł zaproszony był do stołu Jego Cesarskiey 
Mości. „

Podług gazety akademickióy, dnia 14 maja r. t -., 
w  mieście Starobielsku , gnbernii woronezkiey , uroczy­
ście otworzono szkołę parafialną : uczniów w  dniu tym  
zaleciło się i 3 ; obecni na obchodzie oby watele na rzecz 
now ey szkoły złożyli 468 rub li, 65 kop.

Podług naze-ty ryzkiey , Zuschauer, liczba okrętów 
w  R ydze  do dnia 5 sierpnia, przybyłych 65o , w y- 

. złych 458. ‘ . •

Kurs petersburski: dukathollenderski now y,rubli 
12 ko piej ćk 5o. stary r. 12 k. 20. Zmiana srebra 298 i 
297 i pół k. na rubla.

Kurs wileński na assyg. rub srebr. r. 4 . k. 5; du­
kat rub. 12. k. i 5 ; imperyał rub. 09. k. 90.

(.Dalszy d a g  Urządzenia Chłopów Estońskich. Ob. 
N . 5q 6.,. 62. 65.)

X  i ę g a II. R o z d z i a ł  o w  3 . § 210.—-379. za­
wiera Ustawy Policyyne dla Chłopów Estońskich. ■

R o ż d z i a FT. O. Urzędach Policyjnych  , § 210.—• 
a5o. Ku pomocy Policyi Ziemskiey , ustanawiaia się 
trzy urzędy policyyne : 1. Policya gm inna, w  każdey 
gminie; 2 włościańska, w każdey w ło śc i; 3. Sąd para­
fialny policyyny , w  każdey parafii kościelney , albo , 
ieden na dwie parafie, z soba graniczące. Każda z nich 
doziera porządku i spokoyności w  zakreślonym sobie 
okręgu ; czuwa nad regularnością pełnienia przez chło­
pow powinności względem państwa i gminy; wnosi ze- 

lane podatki; ma dozor nad budowami gm iny: kośćio- 
o w , domow kościelnych i szkolnych, nad opłatą po- 
°i’o\v i dopełnieniem  pow inności, wyznaczonych dla

pastorów , sług kościelnych i nauczycieli; magazynów  
wieysknJi i kass gm innych; czuvva nad utrzymaniem  
w  dobrym stanie dróg i znaków granicznych; nad za­
tamowaniem! zarazy bydła, zachowaniem lasów od po­
żaru ; dopilnuie , ażeby tygodniem przed sieybą owsa 
i tygodniem przed ś. Wawrzyńcem  , i natychminst po za­
siew ie ow sa , pola wszystkie były tak opatrzone, iżby 
bydlę- szkody robić nie mogło ; pilnuie , ażeby w gmi­
nie nie znaydowali się ludzie bez pasportow, w łócęgi i 
zb ieg i; zmusza do opłaty i wypełnienia , żadnemu spo­
rowi nieuległych , zapisów i obowiązków; naznacza o- 
piekunow dla sierot bez rodzeństwa. Policyą gminną 
utrzymuie Starosta gminny , i podlega policyi włościań- 
skiey. Policya gminna może skazać na karę pieniężną 
do 4ch kilmatow żyta ; kary cielesney może naznaczyć 
od rey do 4ostu pałek; i na dwudniowy areszt.

Policya włościańska przyymuie skargi i zażalenia 
na policyą gminną-, wydaie pasporty; na 4 dni moga miesz­
kańcy oddalać się z gminy swey bez pasportu , po których 
uplynieniu uw ażaiąsię i ogłoszaią za zbiegu w . Paro­
bek ,nie może otrzymać pasportu bez świadoctwa od go­
spodarza. Policya włościańska ma prawo usuw ać, lub 
zawiesić od sprawowania obowiązkow policyynych, sta­
rostę, ’rgo pom ocnika, e tc . W łościańska Policya po- 
rureg dziedzicowi ziemi. W  zdarzeniu, leżeliby  
przestąpiła granice swey władzy , skarga na nią idzie 
do policyynego Sądu parafialnego. W łaściciel ziemi mo­
że sprawowanie policyi włościańskiey powierzyć swemu 

, pełnomocnikowi. Ani sam właściciel z iem i, ani iegó  
pełnom ocnik, ńie może odsyłać chłopow do Policyi 
Ziemskiey,bez wiedzy dwóch starostów gminnych,albo ie -  
dnego starosty i iednego setnika, aibo wybornego. Ziem­
ska policya może skazać chłopow na karę pieniężną do 
8 kilmatow żyta 5 a na cielesną do Sociu pałek po odzie­
niu , albo, do lociu  wiązek rózgam i, każda wiązka po 
10 ude.rzeń bez odzienia , i osadzić w  areszcie na 4 dni. 
W łaściciel z iem i, sprawuiąc władzę policyyną na swey  
ziem i, za iey nadużycie, odpada na czas-i wiecznie ocl 
tego urzędow ania, przez wyrok tylko wyższego Sądu 
Ziemskiego, Czyli Ober -  Landgerichtu ;"w ciągu nawet 
samego śledzenia tych nadużyć, może bydż uchylonym  
od sprawowania władzy.

Sad policyjny parafialny przyymuie skargi na po- 
lićyą włościańską i gminną; w  zdarzeniach, władzę  
swą przechodzących, donosi Naczelnie Zarządzaiacemu 
gubernija, a winnych urzędników policyi gminney od­
syła po ukaranie do policyi ziemskiey. Podlega N a­
czelnie Rządzącemu w  gubernii, od niego odbiera roz­
kazy. Skarga na sąd policyyny parafialny może bydż 
podaua do Główno-Rządzącego gubernią, w  6 niedziel 
od nastania wyroku. MY sądzie tym prezyduie okręgo­
w y Hakenrichter i zasiadaią dway assesorowie , z gro­
na parafian wybrani na konwencie parafialnym.

R o z d z i a ł  II. Ogólne postanowienia policyyne. § 
251.—334. Oddział 1. O magazynach wieyskich. U - 
trzymuią się dotychczasowe urządzenia o magazynach 
włościańskich, prócz zaszłych odmian przez ninieysze 
urządzenie, z wyłączeniem  obow iązkow , iakie dotąd 
mieli względem nich właściciele ziemi. W7 każdey gminie 
ma bydż ieden magazyn , proporcyonalny do wielkości 
gm iny, i utrzymywać się w  mieyscu bezpiecznćm od 
ognia, za 3ma kluczam i, z których ieden u starosty 

.gm innego, a dwa drugie 11 dwóch dozorców magazy-



nowych , ’którzy maią tlozor i są odpovAed?dąlni ; do­
zorcy wybierają się z gospodarzy zamozaieyszyfcjf. Do­
zorcy tylko przyjfam ą i wydaią z magazynu; oba też 
powinni sie znaydować’ przy kazdem przyymowaniu i 
wydawaniu zb o żn a  nie mogą więćey wydawaćmad za­
kreśloną ilość. Zboże magazynowe corocznie sie prze­
mierza, w  obecności starosty lub iego pomocnika i wy­
bornych. Policye włościańską i ziemska raz ną rok 
sprawdzają / rachunki magazynowe. Corok po ukoii- 
czoner<i żniwie zbiera sie do magazynu z diiszy męz- 
Łie-y po iedney ćwierci Żyta '1 po półgarca jarzyny, na 
zasiew przydatnych. Pożyczka z magazynów czyni sitj 
za szczególnym.tylko zaleceniem Gubernatora Cywil­
nego. Pożyczaiąćy daią od beczki sześć szlodow nad- 
s y p u , z którego przedaży pieniądze wchodzą do kassy 
gminney. K loby , po ukoiiczonem następnćm żniwie , 
n ie mógł-powrócił1 do magazynu pożyczonego zboża, i 
nie- miał rzetelnych przyczyn, nieui odzaiu,grad obicia etc, 
Ma t-.żnowć zy .'ku-.e się z tcgc- nr: . t  u. lhh.eiióażąi y się 
2 gminy do gminy, dopełiywszy obowiązków ma.gaz.y- 
homych w iedney gnanie, ma praw o do pożyczki z ma­
gazynu gm iny,.do  rk tó rey  sie przenosi Umiarkowa­
nie  m iędzy gminu orni magazynami, .czynis-if przeą 
posrzeuiii tw o  RząJu g.ub« rmalnego , k tó ry  uubi' ra 
wiadomość o s ta n ie  magazynów p rz e z  Policye w ło­
ściańskie , a wzdarzeń u n iedostatku 4* ieduey gmi­
nie , czyni swide rozporządzen ia  : w zięcia zboża z 
magazynu tych  gnfm , z k tó rych  do ci.-rpiącey n ie­
dos ta tek  przenosili się mieszkali-.y , oddawszy tam 
|U’zypadavące ód ni h .vyy-H  .

' Oddalał 2 j o Kassie gminney. 
w, każdev gminie w 103. ■i.ui.skuy ,na bydź  kas- 

s.a gminna i k tó ra  składa Gę z kapitałów w go to  wi­
śnie i. obhgow , . cą{*-y gminie siiiżącyćh'. Kassa 
utrzynąuie się w magazynie w ieyskrm , pod  pieczęcią 
i  dworną kinożami z k tó rych  iędtui bydź ; H>a u 
s t a r o s t y ,  a drugi u w ybornych , łub , setniku w ; 

'ófcw.iera sięr ty łko  iv obecności s ta r o s ty ,  I i lb v ie g o  
pomocnika. "Pion.-ąćSzę ze sżtrafow", p rocen tów  ,
55 przedaży  nadsypu magazynowego , spadki po z m a r ­
ły c h  bez następców  Zapisy testam entow e na rzecz  
g m in y , ,  i w Ogólności w sz y s tk a , cokolwiek iest 
własnością', lub. nabytkiem, spólnym całe.y g m in y , 
a rychiejnu. użyciu nie podlega do kassy należy i skła­
da yię- R zh rzy ,  nie ■ w g o tow ych  pieniądzach dla 
gminy przypadłe , po. ogłoszeniu w kościołach, p u - 
blihznle sie sj rzedaią na rzecz kassy. Z  k.assy c z y ­
ni się pożyczka dla potrzebujących  pom ocy , s t o ­
sownie do uwagi, s ta r t s  t y ,  iego pomocnika i wy­
bornych .,  za, po tw ierdzen iem  Policy i. i. Spłatą pos ta ­
now ionych p rocen tów . Pogorzałym  czynpsię  p o ­
ż y c z k a ,  zgoła bez ich w in y ,  daie się , bez p o w ro ­
tu  do k a s s y , dosta teczna summa na wystawienie 
dom ostw a i począ tkow e zaprow adzenie gospodar­
s tw a ;  k tó rzy  zaś p ..gorzeli p rzez  widoczną n ieo ­
s tro żn o  rć , poży.cza się na ro k  , lub na la t kilka , z o- 
płatlą rów nem i częściami corok. K to  by w t e r m i ­
nie nie opłacił bez dosta tecznych  p rz y c z y n ,  w y­
przeda je  się -część iego maiątku p rzez  sądowną li- 
irytacyą na zapłacenie należności do kassy. P rzyebo -  
dy i. wydatki zapisują się do xiag kassowych » i da- 
ie  się. rachunek do Pojicyi. W yborn i i setnicy
sprawdzai? stan kassy zwyczaynie co t r z y  miesiące,
5 w każdym razie nadzwy czaynego zdarzenia , iako 
.śmierci lub oddalenia sig iednego z dozorców , i ft. p. 
Policya włościańdsa sprawdza rachunki i oblicza 
kassę raz  na r o k ;  ma iecUiak prawo Izynić to  w 
każdey  zdarzoney  p o trze b ie  nadzwyczayney. Z n a­
czn ie jszy  zb ió r  pieniędzy w, kass/e, . lokuie się na 
Rsftońskim sżlbcheckim b mku.

Oddział 5, o Opiece Ubogich.
Każda gmina powinna mieć opiekę 1 dawać wspo- 

tao śen fc  dla libogish i a ieszczgduvycb ? a  w ypad­

ków ftieprzewledziahych , s i e r ó t , kalek , słabych -t 
starców , nie mogących mieć przytulenia 11 rodzeń ­
s twa, i t. d. Wydatki n'a ich. utrzymanie czynią 
się : 1 )  Z kassy wieyskiey, z przychodu od poży­
czki magazynu ; 2 )  Z  ofiar dobroczynnych i p ro ­
centów od kapitału , prosto  na rzecz  ubóstwa , gdzie- 
by się znajdował,  Gdzie podobnych 'funduszów 
nie rńa , tam starostą może zaprosić gminę, do z r o ­
bienia. osobnej  dla ubogich s k ł a d k i  , z a  po tw ie r ­
dzeniem w łośtdańikiey pidicyi. D ozór  tmd ubogie- 
mi i rozdzielanie im p o m o c y ,  należy do starosty 
z dwoma przystaw nm i „ z  których ieden, wybiera 
się z gospodarzy,  a drugi z parobków. Jeden z  
<priusiawow zdai.e rachunek Poliryi włościahskiey 
z-przychodów i rozchodów, kapitału ubogich „ a sta­
rosta schodząc z urzędowania podobnyż zdaie r a ­
chunek przed całą gminą, Którzy by przez leni­
stwo i złe rządzenie się do ubóstwa przyszli „ 
mogą bydź oddani przez starostę 1 i prżyś tawów 
pud dozpr gćópodarzowi, z którym umówią się o 
płatę , i do pracy przypędzać maią, aby sam z s i e - , 
bie mógł sńę .utrzymywać. Do liczby sierot n . l e ­
żą i podrzutki . o których rodzicach wiadomości 
me ma ; dzieci -chłopow w iu k ra ty  oddanych ,{albo 
zmarłych w ostatecznem ubóstwie. Pod Ifarą cie­
lesną zabrania się chodzić po żebraninie,  wyjąwszy 
kalekich, zgrzybiałych, chorych i innych widocz­
nie do pćacy niezdatnych ; jednakże żebraków w 
każdey parafii powinna bydź spisana liota. Bez 
zezwolenia Pojicyi włościahskiey nikomu nie wplno 
zapi-sj Wad się do liczby ubogich. Dla żebrujących 
przez- samo lenistwo , a pracować .zdolnych, poli- 
cya naznacza r o b o t ę ,  z  k tó re j  by s«ę mógł żywić.

O dd .ia t ą 0 Mdkfe- ze ^ara fik /ńym . W każd. y 
parafii ustanawia się Ma diler a do którego udaią sie • 
dzierżawcy i parobcy , śzukaiący mieysca, tudzież 
właściciele ziemi,  potrzebujący, dzierżawców z ie ­
mi parobkow , sług , służby , etc. Makler, wyko­
nywa przysięgę przed sądem gminnym; imesżkać 
ma w bliz&osei'kościoła.; kążdey ni dzieli i święte­
go dnia zostawać w domu przez 5 godziny p o z a -  
fcończonem nabożeństwie , a w povi/szednie dni po 
idney  .godzinie ; w godzinach tyeh drzwi iego ma­
ią bydź o twarta  , . dla każdego szukającego odeń 
potrzebnych wiadomości. Makler utrzymuie dwie 
xięgi sznurowe, w iedney dla zapisywania szuka- 
iących dzierżawy lub s łużby, w drugiey sżukaią- 
cych dzierżawców i sług. Z^pisuiący się do wzię­
cia,  lub wypuszczenia dzierżawy płacą .od. wpisu 
kopiejek i's , szukaiąey, robotnika , lub r> I? ..ty k o ­
piejek 6 : Każdy , zapłaciwszy , ma prawo zadać od 
Maklera wypisu z atięgi, a bez przyzwoitych świa­
dectw . nik t  zapisanym bydź uie może. Podobnież 
maią się oznaymić maklerowi znalazłszy dzierżawę, 
służbę,  sługę,  etc.  Makler, wybiera -się- na kon­
wencie parafijalnym i powinien umieć pisać : mo­
że nim bydź i pas.^pr. Makler pobiera pensyą przez 
zgromadzenie parafialne na konwencie dla smbis 
wyznaczoną. Konweiatą kościelne mogą' oddalić 
Maklera w każdym czasie. Zwierzchnik kościołów 
i pastor  p.arafijalny obowiązani dozierać y^gularno- 
ści i n ;e»kazitelności xiąg sznurowych. .Maklerino 
może utrzymywać przemysłu szynkarskiego, soi 
w doFau własnym, ani pod cudzcm imieniem.

(  Ciqg d e tszp  fu in ie y  J

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  R . A  N .. G( y ą  

(Z Kon. hamb.) .P a ry i, dnia 5o lipca, Pr*3 
łrzcy hersztowie patryótów 18Tt̂ r P.ieigmer^ Carbr.n-rmt 
i  Toiieron straceni tu zostali m  placu Greve, Gdy "Ufo



K w ięzienia Bicetre napow ró t do ^ ió z ie m F  Conciergerie 
prowadzono , rozum ieli, yźe.ich  appełiacya wzgląd zna­
lazła. Ale dow iedzieli się p o tem , że tego dnia* w ie­
czorem stracen i będą. „ Spodziewałem się otrzymać
p rzebaczen ie , zaw ołał Fleignier. M uszę wprzódy j e -  
sżcze (jak  id a w ttie y  nm w iałj z  Królem pomówić. “ jl ai­
leron rzekł: n M e  spódziewah rh się, ■ zęby do tego p rzyyśdź  
miało. “ Tym czasem  - weszto och duchow nych ula 5ch osa­
dzonych. '  lo iK to n ,-  spostrzegłszy zatrzym ującego się 
spow iednika, zdjął czapkę i rzeki. „Eihi~  irg,' ń ió y lu -  

• nie -u-iem, co s ię ' -odemnie osobie duchownly należy. w 
T.rzey .ducho'wui zabaw ili u  osądzonych do godziny 
(jley w ieczorem . P ro k u ra to r jeucrau iy , PreleK t poii- 
cyi, etc. udali się pole n i do w iczićnia, u ia wy słuchania 
■wyznań , zkŁÓreiiń się Piegnier oświadczał, a ie s ię  te  ńa 
niczcm skończyły. O sądzeni żądali potem  i.o ńliz^uce bu­
lionu i*sżkiance w ina, co też otrzym ali, lie ig n ie r  m o­
cno sie op iera ł, gdy go inączćy przeb iac chciano, Folie- 
ron prosił jeszcze o szklankę wody, i  pow iedział: „ F jze -proMi j e l c z e  u “ WUUŁ,J 
baczain z  całego serca F le ig n iem w ije s t on sprawcą snu. rei 
m ojej ;ale nie gniewam się za to na niego. u G dy ieh  około 
godziny Siuey na plac Grcve w ieziono,' ulice ilapełiiionc 
były m nństw eni w id zó w , k tórzy  w o ła li ; „ M ech  ży je  
Króli “ Totlerón, słysząc ten  ok rzyk ,'rzek i,-  że z całego' 
serca głos swóy z nimi łączy. Gdy. osądzeni na  szal o t  
weszli , zdjęto z nich czarne-zasłony. Toiler onowi n a j ­
p rzód  Ucięto p raw ą  rękę ,- a  potem  stracono; po nini 
Carbonneau, a- n a  ostatku .Fleigniera. Cały plac Grcve 
zabrzm i od okrzykiem : Niech ży je  K ró l!  Kicch ży ją  Bur- 
bonyl C iała straconych za wieziono 'natychm iast na  cm en­
ta rz  Vaugircrd. . V

Jenera ł Mouthh-Dmernćt rozstrzelany  został w Gre­
noble cl. 20 i. m. y  ; ,u

D w ór nasz w łożył żałobę na 4: d n i ,  z powodu 
śm ierci W . X ivżny dziedziczney Meklepiburg-Schiąerin. 
—  W  tuteysżey m ennicy wybijają teraz, codzien około 
100,000 jva.ik.yvy, w sztukach pięeiofrankowychż-—-L ord  
Sononerset, .  k tóry  tu  p rzy b y ł, m ieszka w  hoteli! Xięcąa 
tVe!liągioną, 'H ra b ia  dEnłraighes przybył • także ?■ Lon­
dynu Aó'ri?iiryia. —  Nie spraw dziło  s ię , *ze M inister 
w oyny, X iąźę FĄire um ieścił w  departam encie swoim 
w iele osób, k tóre <iawmiey oddalonfc zo&iiily -^-K/S JJelgiach, 
n a  w ie lu  dcii} ach zajezdnych przybity* jest napisy, JVr wpu­
szczają tu Króiobó-y ców,. “ .—• Do gadek w artych  śm iechu 
należy , że kuro zniosła tu  jayko, na k tó ren i jest napis;
„  Bonaparte powróci do Francji w listopadzie Jo.Ui.

[Z gaz. bóri.j Monitor donosi, gdzie się te raz  z n a j­
dują  osoby, k tóre-objęto są -wyrokiem królew skim  z d. 
24 lipca i 8 i 5 , a w yrokiem  z d. 17 stycznia 1816 z zie­
mi francuzkiey. wygnane , w  sposobie następującym : 
W  Bruxclli i  .okolicach tego m iasta p rzebyw ają : F elix  
L cpelh tiar , Exccjmanns , Fressinct, Lcmarque , Ilarelj Ba­
rer e, , Arnaud , Fohtfąereid., Gamier dc i> di rites , Gdrrau. 
M erlin de T/ouayj  D fjerinont, B ory-Sa in i-V lnetn t\ M ci­
i i  net , Hu i l in , Court in , Viindarnrac;  Soult w  Dusseldorf j  
A l ix  w  rlisseu-Kacsi Iskim , w  dobrach sw ey żony ; Bas- 
sąno w . G riitzy Mdrbpt- we Frankfurcie; B oąlay , de la 
M eurthe y j Kobhnz ; M<Jiee de la 'l ouche w  Konstancji; 
T.hibaudeau y v fF r a d je ; Carnot w W arszaw ie; Moutoą- 
hóbąu w  A kw izgran ie ; Fire  w Rossy i ; Regnm ilt de St. 
Jean iff A ngely 1 Di rat v- 'biiadtifd:. slrrighi.(X.-/ę P a d w y), 
Dejean sy n , i Dutkach  w A u s try i ; Boflvier— DumólatU 
w  Saarbruck, gdzie: posiada dobra.: 'Felix Despęrtes 
w  M óguncyi; .Cluys w Stanach Zjednoczonych ;  Forbin- 
Janson w* "Rzymie; Leicrgne dFdeville w  A n g lii; Real 
siadł na okręt w Antwerpii mając udać się do Sianów Z je ­
dnoczonych A m ery k a ń sk ic h G illy , Grouchy, Clausel  i je­
den z braci Ę cllęm and , w Ameryce -, Arńeilh (?) siad ł na  
okręt do Am eryki y  L alkm and  starszy, i ,Savary opuścili' 
Smirńę i udali się do 'F^rsyi. ■ ■*

‘P aństw a Batbaryyshle łączą się dla odparcia.zagra- 
żajkcego im ' niobesm ęczeństw a. Zawziętość doprow a­
dziła  je na  now o do straszliw ych okrucieństw  przeciw  
b ia łym , będącym  W. ich niew oli. TV Larache osady 
znajdu jących  się1 tam  jr.k rętów  pobrali w  niew olę; a  0- 
k rę ty  spalili. W ie le  osób zam ordow ano , a  innych do 
w ięzien ia w tćącono. Cesarz. M arokański p rzy rzek ł ca­
łą  siłą dopomagać DejoWi Algierskiemu.

yV  Paryżu  'drukow ano d a w n ić j co dzień  różnych

gazet około 60,000 fexemplarsy. T era*  liczba icli w y­
nosi naywięcey do 48,000. Dziennika Rozpraw  w ycho­
dź. 1 około 11 ,000 , Gazette de Franci i  Journal de F aris  
od 6 do 7,900, (juotidienne do 5,000. Poiicya w ydaje 
co drugi dzień gazetę pod. ty tu łem  D ziennik M erów . 
G azeta  Mercure ae France , jest T eraz w łasnością p e ru -  
kai-za, imieniem Michalon..—  Pew ny B ędnarz w  P a ry ­
żu  szczepał poiatto , na kiepki do beczek. Jakże się za­
dziw ił , gdy spostrzegł We środku drzew a doskonale 
obrysow any kw iat 'L i l i i , którą, topór tylko d rasnął, 
z resz tą  zaś w zupełności zachow ał! C żterey g ren a - 
dyerow ie z n g o  legionu , k tórzy  przypadkiem  zńaydo- 
w*an się przy tein  Zdarzeniu , kupili nieoszacowane to  
drzew o , 1 uczynili z-mego. dar d la  muz'eum h is to ry i ' 
na turainey . Pom ienieni grenadyerow ie cudow ną tę  
pow ieść przez gazetę OuoUchennc w łam em i stw ierdzili 
podpisam i D nia 28 l.prn. Foscł hiszpański m iał p ry ­
w a tn ą  audyoncyą u K ró la .

A  ń  G Ł I A 
G azeta ryzk.a, 'Zusohauer, donosi z Londynu pod 

dniem  ó6 dped : „ G azety  nasze zaw ierają poniższy w y- 
jątek. z listu.,'- p isanego, z w yspy ś. H eleny, pod dniem  
óĆitri czer wca: „ O soby 'orszaku Bonapartego, k tó re  przy,, 
n im  na Wyśpię s. 1)tleny  zostać c h c ia ły , m usiały  podpi­
sać/rew ers od Kządn angielskiego ułożony; i z A n g lii  
tam  przesłany: „ M y , nizcy podpisani, życzący sobie po­
zostać to służcie Cesarza 1\apuleóha , przyrzekam y , choćby 
najokropniejszy pobyt mógł by,di na wyśpię J. Heleny, na  
niey pozostać , i  poddajcmy h ę  wszłyslkini ograniczenióm, 
iąkie bęaa wskazane dla Cesarza ioSób w Auzbic jego z n a j­
dujących się, chociażby o te byty nóysdmowolnicysze i naynie- 
sorawiedliwsze.: „  łyloby się takow ego rew ersu  w zbra- 
.ńiał podpisać, opnścić Bonapartego pow inien. O  w y­
śpię tey  pow iadał. on n ied aw n o : stan wyspy tek  je s t
sm utny, że .mieszkańcy ?a w ielkie sczęscie? mieć będą, 
jeżeli *” z głodu nie poum ierają. Sczęścieui jest tam  ,  
m ieć cod lień  mięso św ieże.“  —  T erażn ieyszy  gubernator, 
surow ssy jest od dawnieyszegp. •.

Św ięte p rzy m ierze , do którego większa juz częsc 
m onarchów lądow ych p rz y s tą p iła , nie the  się od publi­
czności tu teyszey  uw aża ', jakby się spodziewać należało, 
N ie raz z zadziw ieniem  słyszeć przychodzi, że ten; dła ca- 
łey E uropy tak  w ażny .zw .ązek , od w ielu  Anglików  uw a­
ża sie 'ty lko , za tajem ny związek m onarchów  lądowych- 
przeciw ko praW era B rytanii W ie lk ie j na  m orzu.

M orning Chronicie, k tó ry  się często osobliWszemi 
przystia ja  anegdotam i, zaw iera te raz  następującą: „ G d y  
statek  p rzew ozow y, Hyene, do Rio-Janeiro z  wyspy ś. 
Heleny z a w in ą ł, K ró l kazał wezwać do siebie kapita­
na i zapytyw ał u  niego: czy B o n a p a rte ,rzeczywiście się 
znaydujc na wyśpię ś. H e le n y ?  K ap itan  odpow iedział, 
że tak jest: Jak  wiesz o t e m , rzek ł m onarcha , czy w i­
działeś g o ?  Ńift w id z ia łem , odpowie A ng lik , ale ad­
m irał i  w iele oficerów* tak  tw ierdzą. G ięc  go w łasne-
mi o e ż a m i  ine w idzia łeś?  zapy tał K roł. N ie , rzecze
kap itan ; a le .z pewnością przekonany jesteip, ze  się on 
tam  znajduje. N a co m iała nastąpić odpowiedzą Ż a ­
dnemu z tych słów  nie w ierzę : idź W P an  do swoich za­
trudnień-, “  a mówiąc to  m iał R ejen t nogą tupnąć.

S iła jenerała  Bolivara , na wyśpię s. M ałgorzaty, 
Jyynosi 7000 łudzi. :

‘ (2 g a z .  b er i.)  L o n d y n , d n ia  2%o s ie rp n ia )
X iaż§ W ellin g to n  o p u śc i A ng lią  d. 6 t .  m . J e ­
n e ra ł O ch ierló n y  „ k tó ry  nazywłany je s t  w gaze tach  
w s c h o d a i o - i mi y ys k i c h , W ellin g to n em  In d y  y  W sch o ­
dnich  , p o su n ą ł się ju ż  d a lek o  w  k ray  N ap au łeza - 
nów , i zagraża  s to licy . O trzy m an a  p rz e z  F ra n c y ą  
w iadom ość o jego  Jdgsce „ nie p o tw ie rd z iła  sig.

G a z e ty  z S o w eg o  T or ku  zawierają, don iesien ia  
o fak tach  „ k tó re b y  uw ażać  m ożna za k ro k i zapo­
w iadające w o y n f  m ię d z y  A m e r y k ą  i W . Brytan? ja ,  
je ź lib y  p o stęp o w an ie  je d n e y  o s o b y ,  tak ie  skntkS 
sp raw ić  m og ło . N a je z io rz e  kanadyyskićm  a r ie ,  
s ta ło  na k o tw icy  k ilka  sta tków  am erykańskich  i j e ­
den  sz o n e r  angielsku  Z  o s ta tn ie g o  d ę ż e r te ro w a ło  
ach lu d a ir  którzy p rz e z  o f ic e ra  angielskiego szu-



itani byli samowolnie na statkach Amerykańskich, 
ale ich nie znalazł. Amerykański cfowódzca tw ie r­
dzy Detroit żalił się o t o  Komandorowi flo ty  a r -  
gielskiey. —, Gazety Amerykańskie piszą, że Lava- 
lette  przybył do Filadelfii; podług innych do No­
w ego Yorku. — Dnia n  m arca, miano obwieścić 
u dworu Brazyliyskiego . o blizikm zaślubieniu
dwóch Xiężniczek z Królem i Xięciem hiszpańskim.__
Jenarał powstańców Bolivar  wszędzie, gdzie się tylko 
posuw a, nadaje wolność niewolnikom murzynom —  
Woysko z Buenor-Ayres  pod wodzą Rondeau, mia­
ło otrzymać niejakie korzyści nad Pezuela.

BP. Bruce i W ilto n  przybyli do Doyre. __
P rzed  io o  laty potrzebowała Anglia na rok zagra- 
tticzney wełny za 800,000 f s . ,  a teraz  po trzebu­
je  za ig  milionów. — Admirał Cockburn przybył, 
dnia dzisieysźego do tuteyśzey admiralicyi, 1 p rzy­
wiózł depesze od nowego gubernatora  * w y sp y  ś. 
Heleny,

( Z  Korrer. ham b.) Pogł oski o blizkiey woy- 
nie z Am eryką  , rzszerzyły się bardziey przez no­
wą okoliczność. Rząd nasz wydał rozkaz do Urza- 
du t ra n sp o r tó w , ażeby w Loyds  uczymc następu­
jące ogłoszenie:

O d  U r z ę d u  t r a m o r t ó w ,  d. 31 l ipca  1816

„ Potrzebne są o k r ę ty . dla zabrania niżey 
wskazanych zapasów , to  jest dla przewiezienia do 
K anada  potrzeb wojennych , k tóre  wynoszą ładu­
nek około 5200 beczek. Zgłoszenia się w tey 
mierze uczynione bydź powinny następującey so­
b o ty  d. 3 sierpnia. “

.D la  osłabienia wrażenia, jakie ogłoszenie to  
uczyniło , m ówią, iż te potrzeby wojenne obró­
cone będą , częścią dla dokończenia kilku założo­
nych fortyfikacyy nad jeziorami Kanady ifkjem i, czę­
ścią na uzupełnienie zapasów wojennych, k tóre  
pożarem w Qiid.ekxi spłonęły. Przeciw temu mówią, 
że równiej,jedno , jak drugie , nie wymagałoby tak 
wielkiego pospiechu, gdyby rzeczy  w tak spoltoy- 
uym były stanie. Amerykanie, k tó rzy  temi czasy 
z  oyczyzny swey tu  przybyli, pisze jedna z gazet 
tu  tey szych , zapewniają jednomyślnie , że woyna 
z  Hi t?p ni j ą  bardzo jest podobna: ponieważ rząd 
hiszpański zbywającą dał odpowiedź na nowe po­
selstwo rządu Amerykańskiego . przez które  odstą­
pienie F lorydy zacnbdniey wyraźnie żądane było; 
że  jednak woyna z Brytanią  nie jest szukaną, ale 
te z  unikać jey niebędą. —. Gazeta rainisteryalna. the 
Sun, zapewnia, ze przygotowania wojenne w Kana- 
d zit i na jeziorach tamecznych, są tylko skutkiem, po ­
przednie zych przygotowań ze s trony Am eryki, w ce­
lu zbudowania przewyższającey flotylli na jeziorach; 
ale że stan skarbu Ameryki nie dozwala prowadze­
nia woyny. — Liczba dział, przeznaczonych do 
K anady, do których zabierania na okrę ty  wyszły już 
rozkazy , wynosi 83d"

Eskadra Angielska, pod dowództwem Lorda 
E xm outh , ostatniey niedzieli była już około Fal­
m outh.

Podług gazet naszych, Prefekt jeden Fran­
cuzki żądał pewney liczby exemplarzdw nowey u- 
stawy kpnstytucyyney, anieznąjący się kontroiler 
chciał koniecznie oznaczyć je stęplem. utrzymując, 
że to jfest dzieło peryodyczne.

wany iest te raz  w takim stanie , że ptftrzebóm 
100,000 woyska usłużyć może —  £  drugiey stro.  
ny me opuszczają niczego , coby się przyłożyć mo- 
gło do przyśpieszenia organizacyi woyska francuz-- 
kiego; ztąd przyytnuią znowu mnóstwo dawniey! 
szey służby o fice ro w , wszelkiego stopnia. Xiażę 
Feltre chce także powierzyć znaczne dowództwa 
wielu Jenerałom . k tórzy posiadają ufność starego 
woyska. Tym sposobem spodziewają się widzieć 
w krótce woysko francuzkie przyzwoicie powiększo­
ne. W gazecie ryzkiey , Z u .u  hau er , c z y ta m y  
Rząd francuzld zatrudnia się ciągłe powiększeniem 
1 organizacyą woyska Dnia 8 lipca uwiadomiono 
zgromadzone w Lille  woyska, że regimenta kiry- 
syerow , dragonów i strzelców w departamentach 
północnych, iednym, a regimenta ułanów i huzarów 
dwóma szwadronami powiększone będą. Do każ­
dego legionu departamentowego przyda się ieszcze 
leden batalion. Korpusy, k tóre  do Lille były zgro­
madzone , zaięły znowu dawnieysze swoie stanowi­

ska. Magazyny woyska zaymuiąeego ciągle są na­
pe łn ione . a służba i inspekeya ściśle sa zachowa­
ne. „

N i d e r l a n d y  
( z  gaż. b e r i.)  B ru xd l f ,  dnia u sierpnia. 

Wielki magazyn woysk wy w Antwerpii u trzymy­

Monuihent dla Aiązęcia Józefa Poniatowskiego.
G a z e ty  w a rszaw sk ie  ciągle do w iadom ości 

p o w sz e ch n e y  p o d a ią  im io n a  t y c h , k tó rz y  się 
p rz y ło ż y l i  do sk ładk i n a  m o n u m e n t , k u  p a rn ię -  

1 -Kięźęcia Joze ja  P onia tow skiego  w y s taw ić  sie 
m aiący . K o m m isśy a  zaś , k tó r e y  po lecono  t r u l  
dn ić  się z b io re m  ta k o w y c h  sk ładek  i p rz y g o ­
to w a n ie m  p la n u  m o n u m e n tu ,  oczeku ie  od u p o ­
w a żn io n y ch  p rz e z  n ią  K o ł le k to ró w  , w ró ż n y c h  
częściach  k r a iu  polsk iego , don ies ień  o osobach, 
k tó re  p rz y ło ż y ły  się do kosztow  n a  rzeczo n y  p o ­
m n ik  , a  r a z e m  o ilości o fia ry  z ap isan ey  i zło- 
źoney. Aźe K o m m issy a  nie  m oże p rzeds ięw ziąć  
p la n u ,  n ie  m aiąc  w iad o m o śc i , iak  w ie lk i  bodzie  
zb io i s k ł a d k i ; d la  tego  w z y w a  K o l le k to ró w  , 
a ż e b y  p rz y s ła l i  l is tę  o só b ,  z w y ra ż e n ie m  u czy -  
n io n e y  p rz e z  n ie  o fiary . M yślą ie s t  K o m m is-  
s y i ,  ta k o w e  spisy im io n ,  w  o ło w ian ey  sk rzy n ­
ce , do m o n u m e n tu  n a  w ieczn e  czasy w m u ro ­
w ać.

/  1

W n u m e rz e  a o ty m  g aze ty  K u r y e r a  L i t e w ­
skiego doniesiono o ła sk a w e m  zezw olen iu  N ay - 
jaśn ieyszego C esa rza  Jegom ości i K r ó la  n a  w y ­
s taw ie n ie  teg o  p o m n ik a ;  a  w  n u m e rz e  2 5 c im  o 
u p o w a żn io n y m  do p r z y jm o w a n ia  n a  t e n  cel 
sk ład ek  i zap isów  w  W iln ie . T e r a z  K o l le k tb r  
u p ra sz a  życzących  sobie p rzy ło ży ć  się do t e y  
s k ła d k i , a b y  ią chcieli n ie b a w n ie  u sk u teczn ić . 
W p rz y p a d k u  iego n iep rzy to m n o śc i  w W iln ie , 
zo s taw iona  będzie  do zap isan ia  się i z łożenia  o- 
fia ry  x ięga u  J P . Szostow ickiego  , K a ssy e ra  U n i­
w e r s y te tu  , k tó r y  do p rz y y m o w a n ia  z ra m ie n ia  
K o l le k to ra  ies t  upow ażn iony .

R e d a k to r  g aze ty  K u r y e r a  L i tew sk ieg o  b ę ­
dzie ta k ż e  u t r z y m y w a ł  lis tę  , d la  chcących  W 
m n iey szy ch  k w o ta c h  p rzy ło ży ć  się do składki. 
L is ta  ta k o w a  złoży się u  K o l l e k t o r a ; su m m a  
z e b r a n a  zapisze się do x ię g i ;  im io n o w a  zaś li­
s ta  p rzesz łe  się do w y żey  rze cz o n ey  K o m m is-  
s y i , k t ó r a , ró w n ie  d la  osób szczeg ó ln y ch , iak  
i n a  sk ładk i ogó łem  z a p i s a n e , w y d a  ze  sw oiey 
s t ro n y  k w ity .

Dozwala się drukować: X .  / .  K. Chodani Prof, Komit. Cenz. Członek, w Drukarni X X . Pijarów. 
■DODATEK
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WIADOMOŚCI KRAJOWE
_  W i l n o .  —

R ok te raźn ieyszy  stanow ić będzie w ażną 
fepokę w h is to ry i te a tru  W ileńsk iego , k tó ry  ro ­
żnym  ulegając ód irtianóm , a  nayćzcsciey w smu­
tn y m  znaydując się s tan ie , doczekał się nako-i 
iliec chw il pom yśln iejszych ; Troskliw ość
0 w zrost te y  w ażney av dzisieysżym  składzie 
społeczeństw  sztuki, ta le n ta m i Znakom itych Mi­
strzów  pom iędzy celnieysze tw o ry  dow cipu 
ludzkiego w zn iesionej, podała  m ysi gorliw ym  
O byw ate lom  yrzględeni refo rm y i dzW ignienia 
sceny Polskiey w  tu teyszem  m ieście JW . W o ­
jen n y  G u b ern a to r R zym ski K orsaków  z w iado­
m ą gorliw ością ku  w szystkim  w  jakim kolw iek 
bądź względzie poży tecznym  dla k ra ju  ustano­
w ieniom , skłonił się n a jc h ę tn ie j  do upow ażnie­
n ia  takow ego zam iaru . W  tym  fcĆłil w ezw ał 
J W . P re z y d e n ta  C hfapow ick iego , i po rucży ł 
jem u  u łożenie P ro sp ek tu  do refo rm y  T e a tru  
W ileńsk iego . P ro sp ek t takow y ułożony, po­
tw ie rd zo n y , i ustanow iona D yrekcya przeż 
tegoż JW . W ojennego G ubernato ra ; P rzy ch y ­
len ie  się to ze strony Rządii, pośw ięcenie się Dy­
r e k c j i  ofiarującpy w szelką pom oc i opiekę T e ­
a tro w i, ochota i staranność now ey A litrep ryzy
1 sarfieyże kom paiiii * każą wnosić źe scena W i­
leńska zbliżać się zacznie ku  coraz w iększem u 
u dosk o n alen iu , i odpow iadać będzie W m iarę  sił 
swoich oczekiw aniom  publiczności pragnącey  
już oddaw na p o p raw y  jey bytu .

T u  się p rzy łącza kbpija  z rossyyskiego ó- 
ryg inalu  tłum aczona , R e sk ry p tu  J \V . Wojen-? 
tiego G u b ern a to ra  do JW ; P re zy d e n ta  Cm*a- 
powickiegci.

J a ś n i e ,  W i e l m o ż n y  M o ś c i
D o b r o d z i e j u !

„ Rozważywszy podany m i przez J  W . W M P a - 
na Prospekt do reform y Teatru Wileńskiego 
i znaydując takowe urządzenie wielce potrzebneni 
dla udowoienicj publiczności ypotwierdzani je  we 
puszysthichpunktach, i żtegó  Względu przesyłająć  
razem wspomniany Pi ospćk t , podług któregó 
m a się utworzyć Dyrekcya, proszę J  W i W M P a-  
na przyjąć  ty tu ł Członka ońey. żiipełhetii
zostaję za u fa n iu , że J W ). W M P ań  dołożysz 
wszelkiego starania. ku przyprow adzeniu do skut­
ku tey rzeczy. P r żytem  w zywam  przez J  PV. 
W M P ana do wspomnioney Dyrekcyi JO. X ię-  
eia Senatora O giń/kie gó, J  W . Grafa Adama, Ty - 
zenhauza , J W . Grafa Chreptoiuicza i, J W . Gray 

f u  Ferdynanda P lotera , W . ProfrsSofa Franka, 
i JW - Józefa Szumskie go. Równie Dyrekcya m,o- 
cną jes t przyjąć i inne osoby , które do składu 
D yrekcyi weyśdź ze'chcq. O postępie zas czyn­
ności oczekiwać będę od J W . W M P ańa uwiado­
mienia.

M am  honor bydż z należytern poważeniem etć.
(Na oryginale po dpisano)

A l e x a n d e r  R z v m s k i K o r s a k ó w ,

W  sk u tek  u rząd zeń  D yrekcyi, T e a tr  Polski 
w W iln ie ,  po k ilk o -m iesięczn ey  p r z e r w ie , m a
bydź otwartymi dnia igo wraescia roki?, bieżą 

' •ego.

,, , . _ Nowe Dzieło. W ,
W  X ;ggarni XX. Pijarów na Ulicy Domifti- 

kańskiey u Alexandra Z./jkowskiego ; iest do prze- 
dania, ńoWó-Wysiłe dźiełó pód tytułem : Zbiór 
krótki początków F i z y k i ;  jprzeż Stefana Stubie- 
iewicża Prdfessora w Imperatórśkim Uniwersyte­
cie Wileńłkitn ; kilku uczonych towarzystw. Człon­
ka. Ułożony z program matu wydanego dli szko­
ły  jpolitećhhh zhej paryzkiey; prżeź Stefana Bar- 
rhelż examinatora uczniów łeyże śżiioły ; a jpo zgo­
nie ś. p. Prófeśsora wydany jgvo Majori stronić 
292 W Wilnie i g C e i i a  iediiegó eXeifijjlarza 
srebrem  kop yg. ✓

5 G Ł O S Z E N I A.
1. Sukceśsofowie zeszłego s jp: Xigdza Kano­

nika Jodkowskiego ; Śzlajhtą Cydżykówie mający 
rzecz z JW Jenerałem Niesiołowskim; a nięmogąc 
sami ośóbisćie zjeżdżać i traktować w swoim in­
teresie, prżez nihieyszą aźiźźeyk zawiadamiają 
JW. Niesiołowskiego ; lub tego kto od niego bę­
dzie miał pełnomocnictwo; żr do ukłźdaniź źóstał 
brhbcbwany od n icit Imiennik i koligat ich W. Piotr 
Cydzik Ober Audytor p rży  ŚW . Wojennym dii* 
bernatorze Lite w skini;

i N iżey  piszący się uwiadaraua f^ówssechfiość; 
iż maiąć sobie wynAkhńi R zą d zą ceg o  Senatu w roku 
1809 ih -X bn jżapadł ym ; źasądźoną summę ii a WX 
Państwie Józefie i Kapituliftie i  Biiłacelow N a g ie -  
iach Sztab* kapitanach; Dii? dzićąęH maiątka Bobry- 
ka i  wsiami Z adubie, Czasula , Z ib e r e ż u , Karcz­
mami Zabereską i J^łhwą w Gubernii M iń sk ie y , 
P ó e  P iń s k ą  sy tu ow anego , y h s  wsżelkiey ich #u- 
chornpści , gdy  tfztnifńieńi WW; N sgielow ie z a c ią - ' 
gnęli znaczną również siińittię iii t ą n ż ę , majątek w 
B nka f |o n łr s* )-M  , Rządi Guberniki M iń s k i ; c z y ­
niąc zad osy ć praw u, Ukazem śwym .w roku i g n  
przyporuca.ył adm inistracją  S ąd ow i Z iem skiem u  
Pttu Pińsk. i  tym s? s trzeżen iem ; aby podatki Moi 
narsze i część Kapitału Barakowi regularnie opła- 
ćano, a pozóftióącą r*«8t§ intraty  roczriey mnie n :i  
żey  piszącemu sig oddawano. Starania iednak tych­
że  W W .’ Nagielow do tego  stopnia) posunęły się , 
iż do niriieyszegó momentu w ńaym nieyseey ńia- 
w et cżęśr? satysfakcyi. nie o lr z y m a lfm -i -K ie d y  dziś
a prżewiedsiónem i iiiż końwikcyami pokazuic flię ty -  
fu K rsdytorow. iż Massa długów przewyższa wsr-  
fość maiatku , a W W. Nagielowie 0« aic nie aważaiąc  
dopuszczała się różnych frymarków , dążąc jed y ­
nie na krzywdę Kredyt o row —  Aby w»gc nikt a ó -  
ń«mi w żadiie układy , kup.i* , zastawyj .  arf d y 0 w y ,  
robku łasili , nabywania k res ten cy i , b y d ła ,  kom i 
d a l s z y c h  r u c h o m o ś c i  n i e w t i o d ń ł ; śunsns. żadnycłj
łąko b®z funduszu zostaiącym  nie .p o ż y c z a ł ; t iidaież
żadnych darów z dusz prze* ftich ofiarowanych ni* 
przvvmowaf, przez ninieyaae ó s tr z e g t  sig , Jan Odro­
wąż Straż Szef w. poi.

1 Ń iż e y  piszący się wspólnie ż braćmi swemi
wszedłszy w ’ia tercyzg  o kupne folwarku Powu*
sza alias Stybir w Pcie i;^ąrafi« W iłkóm . leżącego ,
do SukcessOrów zęa z tyd t l  Igna'cego brata i Anieli
siostry Kopiew&icił fcdwćsycOwStarodub. należnego ,
wzywa wszystkich mogąćycls śtó«pwać swe  pr ten
jve do teg o  folwarku i d o  tego AktoroW ^żeby do
dnia 1 Febr. 181? roku dow ody słusznych fw ych
należriościów w rnaiftnóści Pówuszu Póraarnaf kicn
w tym że Pcie leżącym okazali — 08l o **‘>-'

a  . hj- r nie ń ód iiać  . a s ł t f i s *

r t l l S U U Ł l    - •

Piótf f / i t  P o ia t ia fc M -



SCHEDA LINDZISZKI W  TRYSZKACH DO PRZED ANIA.

Dekretem  Sądu Exdywizorskiego w  majętności Tryszkach, roku 1811 dnia 8 marca 
ferowanego, w Kategoryi 4 otey,' dla JPani Zofii z Krauzów Danglówey Konsyliarzowey 
Nadworney, przysądzona została summa zlt. poi. 76,240, od tey  summy wyliczono procentu 
czwartego zlt. poi: 5,o4ę gr. 18 ; i w takowym procencie wyznaczoną schedę, w Tryszkch 
podług następującego wyszczególnienia. ;

I. Folwark feinrlziszki zwany, w  nim gruntu:
1. Pod Zabudowaniem
2. Średniego w 3 zmianach
3. Murożnych łąk dobrych w zmianach
4. Łąk w Zaroślach średnich -

II. Zaścianek Połdomnika, Jana Górskiego z całą jego 
siemienistością wr Inwentarzu opisaną, wnimgrum

tui 1. Dobrego pod zabudów, i ogrodami
а .  Średniego -  -  -  -
3. Siańoięci pod zaroślami w zmianach

III. Drugi Zaścianek z dwóma półelomnikami, aWnini| 
gospodarzy, lo jest Bartłomieja Milemasa i Domi 
nika Piotunkjewicza z całą ich siemienistością na in - 
wgntarzu poszczegóinioną, a pod nirhi gruntu

1.' Dobrego w zabudowaniu i ogrodach
2. Średniego
3 . Łąk leśnych w koło icli intiiari

IV. Zaścianek trzeci z gospodarzem Janem Zagurem 
z całą siemienistością Inwentarzem Łayźewskim  
poszczególnioną w nim gruntu:

1. Dobrego -  -  « «
2. Średniego -■ -
3 . Łąk muroźnyeh dobrych -
4 . Łąk średnich w  zaroślach koło 

źmian -  -  -  ^
5. Wygonu od Schedy JW. Sżyryna i 

Sukcesssorów Wyrwicza
б. Łąk w Zaroślach ód granicy Wiek 

szniańskiey -  -  -
7. Przy tychże zmianach błota itrocźy 

szczem Mamany zwanego,i nien żytku 
pod nazwaniem Wadakstu Pelkie

S. Lasu na budowlę zdatnego w obrę­
bie puszczy Trysfcićy od granicy 
Telszewskiey -  -  "*

IV. SUmmi a

Ilość ziemi. C e n a
M o r g u .

Odpowiednia Ilość 
procentu.

lo l vinrg lęly  /A tr Gros. ?zelą.- Zfote Gros. Szelą. Jena

5
3
8

160
i58
298
204

IO
7
7
4

s 3 
23 

5

i  
i

5
2 76
3i
56

10
9
1
5

1
2

4
2

1 i 18 i 220) 348 26

121

i5

19°
106
6 i

.7
4

23
5

6
96
63

10
2

10
1
2

28 5.71- - - -  | i65 | 23

ź
17
28

a s5
254
177

10
7
4

25 j 56 j - -

a3
5

27
i38
“ 7

i5
24

3
2
3

»■- j 283- I 12

11 * 9 r

i 5

12

126
48o
123

s4o

98

s63

55

68%

i 5
i53  

9

82 

5oa 

l,^99

i i

i *76

12
•27
28

J6

6

11

29

22

I. II. III. IV. S u m  ni u 26

,9 .j89%l -  - I 2,2-51 [ l 5

12 2 1 ■ 3,o49 i J8

Takową Schedę Pani Darigjowa, riiająe W niekWestyóiiówaney posseśśył 1 od wszelkiego 
poszuk’ wania i odłuźenid zupełnie wolną, chce’ za gotowe pieniądze sprzedadź.- Ma moc sprze­
dania W . Romistrz P i e c z k o w s k i ,  mieszkający w folwarku Pobolnikach, w powiecie Szawelskim lub 
i w Szawlach'przebywający. Możńateż poinforrripwać się o tyrri iritereśsie w W ilnie w Redakcyi 
Kuryera Litewskiego'. Jeżeliby kto miał do tey  schedy jaką preteńsyą niechay się raczy 
zgłosić. Pisano dnia * o' Sierpnia 18 >6*

a JPan Kretietf ma honor donieść Prżeświe- 
iaey  Publiczności, i pfzeieżdżaiącym osobom, że 
ma dó naigcia pekeie a meblami : Iitęby życzył
mieć miesigezny ,  lub roczny stół , może mieć w Ce. 
nie po rabin srebr. o d ę ło b y ,  drugi od czterech zło. 
tych-

- i r ó e n o . i H H b  K p e m re H b  riM -ŁeniŁ u e e rn i ,  
yB b/iC M H ! rib n cM rneH hH eiliiiy io  n y b itttK y  n  n p t t f e -  
^ a k ) i u ń x Ł ' , inno Moareuib HAł-uwami, M e b iip o n a H *  
Obia KóMHambi i Hmobsi »e\2Ah mrbmh Bt>iro- 
A H o ii c ii!t);\b  , M O a e tn b  iiM b u ifa  b Ł  t j e t r b  e b n e p '  
c g r m  n o  p y 6 A to  c e p e b p o M b ,  ^ p y r o i t o m L  le n iM *  
p e x b  s o A o n ib ix b .

«


